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____ Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet
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N a sz e  n o w o r o c z n e  ż y c z e n i e .
Znów stanęliśmy u kresu stare­

go roku, aby niebawem rozpocząć 
nowy. Jest wielce pożyteczne i po­
uczające rzucenie refleksyjnym okiem 
na przebytą trasę minionego roku ce­
lem wysnucia z poczynionych spo­
strzeżeń i doświadczeń odpowiednich 
wniosków na przyszłość* Skromne 
jednak rozmiary naszego pisma nie 
pczw<1 ją nam na bardziej szczegóło­
we omówień e wrażeń, przeżyć i do­
świadczeń zeszłorocznych. Zadowolić 
się musimy jedynie krótkim naszkico­
waniem najważniejszych i najbardziej 
zasadniczych momentów. Z góry 
zaznaczyć należy, że ubiegły rok dla 
nas Polaków i dia naszego kraju był 
wbrew rozmaitym przeciwnym głosze­
niom jaszcze zawsze ciężki i niepoko­
jący nod wielu względami. Wbrew 
optymistycznym sugestiom nasza 
sytuacja gospodarcza nie poprawiła się.
Maszerujemy jeszcze zawsze na sza­
rym końcu w szeregu krajów Europy.
Ta nasza bieda służy ukrytym i jaw­
nym naszym wrogom tak wewnętrznym 
jako i zewnętrznym do wytwarzania 
niezadowolenia w kraju i fermentu 
i krzewienia wywrotowych tendencyj.
Sprzyja ttj robocie zatruta przez fał­
szywy system sanacyjny atmosfera 
moralna, uwydatniająca się przez nie­
ustanne prawie nadużycia i na tym tle 
wynikające procesy, odsłaniając czę­
stokroć istne bagna moralnego upadku 
i gangreny. Niektóre z nich rzucają 
przerażające refleksy nawet na naszą 
ziemieę pomorską, która ogromem 
swego przeznaczenia strzeżona być 
winna z najwyższą pieczołowitością 
i starannością jako prawdziwa źrenica 
Polski prztd wszelką skazą i zamące­
niem. Na fałszywych przesłankach 
oparte i w niewłaściwym kierunku 
krzewione przez wyznawców dotych­
czasowej ideologii jednoczenie Narodu, 
miast pożądanej konsolidacji, tylko 
jeszcze bardziej gmatwa wewnętrzne 
stosunki w Polsce. Nie mniej niepokojąca jest też 
nasza sytuacja nazewnątrz, mianowicie w stosunku 
do Gdańska, czemu m, in. wyraz dano i w ostatniej 
interpelacji do Sejmu, wniesionej przez posła ks. 
Lubelskiego, Nie przeoczymy oczywiście i dodat­
nich i pocieszających objawów, do których zali 
czarny na pierwszym miejscu zrozumienie w nsj

szerszych warstwach potrzeby jak najdalej idących 
ofiar na nasze dozbrojenie orsz spieszenia z po­
mocą nędzę cierpiącej braci naszej.

Jednak dotychczasowy niepokojący i bardzo 
ciężki stan rzeczy, na który aż dotąd mimo najroz­
maitszych prób i wysiłków i mimo tak długiego już 
okresu czasu nie znaleziono żadnych skutecznych

(środków zaradczych ze strony 
dotychczasowych czynników, każe 
nam doszukiwać się jego przyczyn 
w zasadniczym wa liwym jego założe­
niu i kierunku. Mnóstwo jawia się 
dziś lekarzy, zalecających rozmaite 
środki lecznicze. Jednak my naro- 

Aj |  dowcy widzimy tylko jeden jedyny 
j j | | »  na wyprowadzenie życia Polski 

z jego impasu i bezwładu na zdrowe, 
silne i pomyślne szlaki rozwoju. Otóż 
zjednoczyć Naród na płaszczyźnie na­
rodowej solidarności i bratniej miłoś i, 
przepoić go ducbem płomiennego ide­
alizmu, natchnąć go gorącym umiło­
waniem zasad Chrystusowych i w 
ten sposób odrodziwszy go moralnie, 
uczynić go wyłącznym gospodarzem 
we własnym kraju, aby rządził się 
zawsze i wszędzie zasadami chrześci­
jańskiej sprawiedliwości i miłości spo­
łecznej, to wówczas odrodzony du­
chowo i moralnie Naród, świadomy 
swej odpowiedzialności za losy kraju 1 
swoje własne, pełen zapału, czerpanego 
z krynicy najszczytniejszych ideałów, 
rychło znajdzie w© wspólnym, zgodny m 
wysiłku drogi i sposoby przy wiel­
kich naturalnych bogactwach Polski 
wyprowadzenia jej z nizin niedostatku 
i nędzy na szczyty pomyślnego roz* 
woju i mocarnej siły. Albo fo lska 
będzie narodowa i katolicka i przez 
to silna, wielka, mocarna i bogata 
albo, pozostawiona na dotychczaso­
wych warunkach, będzie żerowiskiem, 
dogodnym i pożądanym dla wszyst­
kich elementów niepolskich czy to po­
chodzeniem czy duthem i służyć 
będzie nie celom i zamysłom Naro­
du, a ich własnym, a narodowi pol­
skiemu pozostawiać będzie rolę 
pariasów we własnym kraju.

S tąd  naszym  życzen iem  n o ­
w orocznym  m oże być ty lko  to  
j e d n o : Z szeregow ać się w szyst­
k im  P o lakom  pod sz tan d a rem  
C h ry stu so w y m  1 pod s z ta n d a re m  

narodow ym . W tych jedynie znakach zw y ­
ciężymy 1 d o jd z iem y  ry ch ło  do P o lsk i m o­
ca rn e j, do P o lsk i w ielk iej, do  P o lsk i sp ra - 
w iedll wośei i uczciw ości sp o łeczn e j, a p rzez  to  
też  i do  P o lsk i lu d z i sy ty ch  1 zadow olonych.
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Jak spędził Ojciec św. dzień 

Bożego Narodzenia ?
Miasto Watykańskie. Dzień Bożego Narodze­

nia spędził Ojciec św. w gronie swoich najbliż­
szych, odprawiając tradycyjne trzy Msze św., I-szą
0 północy a dwie pozostałe z rana.

W południe Papież udał się na dłnższą prze­
jażdżkę samochodem po ogrodach watykańskich. 
Andiencyj ani publicznych ani prywatnych w dnia 
tym nie było i Ojciec św. przyjmował jedynie tele­
fonicznie życzenia od swej rodziny. Nadeszło b. 
wiele depesz z życzeniami od szefów rządów
1 wyhitnych dostojników kościelnych i świeckich.

Wieczorem w auli Błogosławieństw maestro 
ks. prałat Loreozo Perosi dyrygował koncertem, 
transmitowanym przez radio watykańskie ł około 
30 centrali radiowych Europy i Ameryki.

W programie koncertu, bardzo starannie opra­
cowanym, wykonaną była nowa kompozycja Pero- 
siego „Natalizio’ orsz ustępy z oratoriom „Sąd 
Ostateczny’ , mianowicie »Pieśń Błogosławieństw’ 
i hymny Sprawiedliwości i Pokoju dla zaakcento­
wania, te  dzień Botego Narodzenia jest dniem

triumfu Błogosławieństw ewang. oraz Sprawiedłi- i 
wości i Pokoju, jako przeciwstawienia fałszywym | 
ideałom komunizmu i neopogaństwa.

Mussolini wierzy w wielką 
przyszłość Polski.

W Rzymie bawiła delegacja wojskowo-legio­
nowa, która była również z wizytą u Mussoliniego. 
Mussolini wygłosił przemówienie, w którym m. 
in. powiedział:

»Oba na**, narody łąe*ą wę*?y gorącaj przyjęta!, któ­
ra wyroiła nta tylko na podobieństwo temperamentów 
i wspólnej knltory, laes zapewne % podobnej w przystiolei 
doli oba narodów*.

Dalej mówi:
„Włam, la Polacy «4 narodem dobrych lotniarzy. Pod­

kręcam, te  Polaka mani być silna 1 mocna, a mocy 
taj nrjlatotolejgzym wyrażam Jest armia.

Gdy myilatem o Poleca, gdy studiowałem Je] historie, 
mówiłem eoble zawsze, l e  Polaka ma przed sobą w iel­
ką przynzloić. 'entern pewny w aszej w ielk iej  
przyszłości.

Polak« 1 Ita lię  łączą dzlf wspólne zadania 1 lo ­
sy. Sytuacja obecna zblita nas jaszcza bardziej 1 nadaj* 
większą wag, nasza] przyjalnl*..

Znowu napad na listonosza 
I księdza polskiego w Gdańsku.

Gdańsk. W pierwszy dzień świąt Bożego Na­
rodzenia na ulicy przed dworcem głównym urzęd­
nik senatu gdańskiego Herbert Neubsuer napadł 
o godz. 14.30, bez powodu na lis to n o sza  p o lsk ie ­
go, który był w mundurze. N a p ad n ię te m u  po­
śpieszył s pomocą ks. B em ke, k ap e lan  p o lsk ie j 
załogi wojskowej n a  W e s te rp la tte , który znajdo­
wał się w pobliża miejsca napaści, gdzie cztkał 
na tramwaj. Ponieważ na alarm, wszczęty przez 
księdza, nie przybyła policja, ks. Bemke sam za­
prowadził napastnika do komisariatu policji.

Po drodze spotkał policjanta w mundurze, któ­
ry, tłumacząc się tym, że nie jest na służbie, od­
mówi! k s ięd zu  pom ocy. N ap as tn ik  u d e rz y ł  
księdza d w u k ro tn ie  w twarz. Drogie uderzenie 
spowodowało krwotok. W sprawie tej inter­
weniował K om isarz  G e n e ra ln y  RP w  sen ac ie .

Rozprawa odbyła się w trybie przyśpieszonym, 
Sąd skazał Nenbauera na 150 guldenów kary z za­
mianą na 30 dni aresztu w razie niezapłacenia. Ks. 
Bemke nie zadowolił się wyrokiem i zamierza zło­
żyć skargę prywatną przeciw NeubaaerowL

- j o



Z krwawej Hiszpanii.
P od  T e ru e l najw iększa b itw a  we w o jn ie  

h iszpańskiej.
Pod Teruel rozwinęła sfę największa dotych­

czas bitwa w całej wojnie hiszpańskiej Pod Teruel 
znajduje się 300 tys. wojska i 400 dział. Wojska 
powstańcze zdobyły pierwszą Imię przeciwaika, 
posuwając się dwa kilometry w głąb terytorium, 
zajętego przez oddziały rządowe, które poniosły 
dotkliwe straty.

Nacjonaliści rumuńscy u władzy.
Na skutek wyniku ost8tuicb wyborów w Rumu­

nii król powierzył misję utworzenia rządu premie 
rowi Gog*, prezesowi partii narodowo chrześcijań­
skiej. Prem. G >g« stworzył nowy rząd, oparty na 
trzech hasłach : Bóg, król i naród.

Tak więc do władzy w Rumunii doszli n a c jo ­
naliści. Donoszą o nagłym wyj źizie b. ministra 
Tituiescu za granicę, co ucbodii za pewnego ro­
dzaju ucieczkę w związku z rozwojem wypadków 
politycznych.

Naród musi być gospodarzem 
, we własnym państwie.

To je s t aksjom at now ego rz ą d u  rum uńskiego.
Premier G )gs, przyjąwszy przedstawicieli prasy, 

złożył im następującą deklarację.
„Rząd nasz polegać będzie aa idei narodowej, 

ponieważ naród powinien brać udział we wszy­
stkich dziedzinach życia państwowego. Nasza de­
wiza : Rumunia dla Rumunów przyświecać będzie 
rządom opartym na ideałach chrześcijaństwa.

[Żydzi w  Rum unii w opalach.
Prezydent policji wydał zarządzenie, zakazują­

ce okazywania sfę żydofilakich dzienników „Dimi- 
neata*, „AdererulM „Lupta*. Nowy rząd przygo­
towuje również zarządzanie przeciw Żydom 1 ma­
sonerii. Zwolniono 71 prefektów (starostów), 
a ich stanowiska objęli narodowcy.

Dalszo zarządzenia antyżydowskie.
Dalsze zarządzenia już wydane i zamierzone 

prze iw Żydom w Rumunii są : Zakaz współpracy 
Żydów w dziennikach, wychodzących w języku 
rumuńskim, cofnięcie koncesyj monopolowych, jak 
alkohol, tytoń, zapałki, wywłaszczenie Żydów 
% wszelkich przedsiębiorstw rolnych itd. Zarządze­
nia te wywołały w kołach żydowskich istną panikę.

R ząd  bu łgarsk i zam y k a  g ra n ic ę  p rzed  
Żydam i z Rum unii.

Rząd bułgarski, obawiając się napływu Żydów 
x Rumunii, zamknął granicę dla Żydów z Rumunii.

S tra jk  g e n e ra ln y  w  P aryżu .
Strajk w zakładach użyteczności publicznej 

przybrał charakter strajku powszechnego. Unieru­
chomione zostały autobusy, kolej podziemna, tak­
sówki. Paryżanie są bez gazu, elektryczności 
I wody. To są skutki roboty komunistycznej. 
Chce się koniecznie Francję pogrążyć w odmęt 
przewrotu bolszewickiego.

S tr a jk  generalny  w Paryżu zakończy! się .
Na skutek energicznej postawy rządu strajk 

generalny w Paryżu zakończył się.

U chw ała  kom isji sen ack ie j. — Tylko do 31 
g ru d n ia  1938 r. obow iązyw ać b ęd z ie  obn iżka 

kom ornego .
Po dłuższej dyskusji komisja prawnicza Sena­

tu, obradująca w środę, dn. 29 bm. nad projektem 
o obniżce komornego i nad zmianą ustawy 
o ochronie lokatorów, uchwaliła przedłużyć 
obniżkę komornego nie do 31 marca 1939, a tylko 
do 31 grudnia 1938 r.

ŁIKAR2 i ROBOTNICIA.
Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych. 

Przekład z francuskiego. 35

(Ciąg dals?y.)
— Ależ, Berto, — oz wała się pani Breau z wy­

mówką, pijąc herbatę.
— Tak jest, proszę mamy — rzekła Berta. — 

Miejmy odwagę powiedzieć nasze przekonania! Nie 
mamy prawa zniżać się do ludu, tak jak szlachta 
nie zniża się do mieszczaństwa.

Leon żachnął się zgorszony, ale ona ciągnęła 
s uporem, cierpko, z błyszczą ymi oczyma.

— Tak, to mezaliau8! Trzeba bronić swojej 
sfery i swego stanowiska. Otóż mezalians jest odstęp­
stwem, wyrzeczeniem się tego wszystkiego, co nasi 
ojcowie zrobili dla nas, dla postawienia na na tym 
poziomie, na jakim jesteśmy. Jest to niszczenie 
potrocbę ich dzieła, zamiast je rozwijać dalej. Je­
żeli Leon zaślubi tę kobietę, to dzieci łeb będą 
o niższym poziomie, nie mamy prawa cofać się. 
▲ jeżeli kto nie chce stosować się do tej reguły 
przez szacunek dis ssmego siebie, tesi powinien

Wszystkim naszym Szanownym 
Abonentom, Czytelnikom, Przyjacio­
łom życzymy szczerze szczęśliwego

Nowego Roku
Redakcja

Nie ma już króla angielskiego 
w nowej konstytucji Irlandzkiej.

Dublin. Z dniem 29 bm. wchodzi w życie no­
wa konstytucja irlandzka, która p rzy w raca  pań­
stwu daw ną nazw ę „Eire* Jrhndia), zamiast 
dotychczasowej „Rzeczp »spoiita irlandzka*. Dzień 
ten jest osobistym  triu m fem  d e  V alery , któ 
ry jest twórcą nowej konstytucji.

Nazwa „E re* przypomina sym bolicznie 
dążność do zupełnego z jed n o czen ia  c a łe j 
Irlandii, gdyż dotychczas północna Dhndia, liczą­
ca około miliona ludności oraz Kobh (Queenstown), 
Lough S willy i port dokowy Berehaydu w d a l­
szym ciągu podporządkowane są koronie an­
gielskiej.

Ponadto W. Brytania posiada jeszcze w 
Irlandii prawo lądowania dla swych samolotów w 
wyżej wymienionych okolicach, prawo utrzymy­
wania stacyj materiałów pędnych pod[!kontrolą, 
brytyjskiej admiralhji, prawo kontroli kabli i sze­
reg innych przywilejów.

Nowa konstytu.ji postanawia, że Irlandia 
m oże w ypowiadać w o jn ę  Jedynie za r g .d ą  
sw ego  p arlam en tu , noszącego nazwę „daii*, na­
tomiast na wypadek inwazji zgoda taka nie jest 
potrzebna. K ról anglelszi n ie  Jest w k o n sty ­
tu c ji w ym ieniany, lecz niemniej otrzymał on 
formalne upoważnienie do reprezentowania Irlandii 
zagranicą.

Według nowego ustawodawstwa otrzyma 
Irlandia prezydenta, wybierauego co 7 lat, jednak 
właściwie ster rządów spoczywać będzie w rękach 
premiera, który w przyszłości nosić będzie tytuł 
„taoiseacb”. Wnioski rządu rozpatrywać będzie 
sejm i senat.

Ładny kapitan z p. Klrtikllsa!
Katowicka »Polonia* publikuje list pewnej 

osoby, która swego czasu była przełożonym p. 
K irt klina o ra z  dow ódcą form acji, w której 
cii służył w ra n d z e  kap itana. Najciekawszy 
ustęp tego listu brzm i:

vJako byty przełożony ówczesnego kapitana Kirtt 
falisn wyznaczyłem  go do prowadzenia szwadronu  
ea 150 podoficerów, na nabożeństwo do kościoła  
garnizonow ego w Grudziądzu* Tymczasem w sobotę 
po południu zjusrs etę w muim prywatnym mieszkania 
p. kapitan K rtlklis Stefan i z t emą „melduje* mi, 
te  nie Jest w stanie m ego rozkazu wykonać, a l­
bowiem  nigdy Jeszcze przed frontem  oddziału nie 
staw ał, salutować szablą nie umie, a chodzi ma prze­
de wszy tfcim o dobrą opinię jedno tki wojtkowej, by nie 
było kompromitacji 2 powoda j go nieamłejętnoid zacho­
wania się przed frontem.

A le odznaczenia m ia ł !
„^atrząć na postać ówczesnego kapitana K., żal m! 

go s ię  zrobiło, a równoeześuie zastanawiałem się, czy 
meldunek, złożony przez niego, może polegać na prawdzie, 
albowiem o K. posUdał takie odznaczenia, jak Vlrtutl 
Militari, Krzyż Walecznych 1 kilka Innych* Nie mo 
głem więc pojąć, jak ta jest moił*we, że oficer w randze 
kapitana, tak wysoko odznaczony, n ie ma pojęcia  
o regulam inie i n ie potrafi wywiązać s ię  z nało­
żonego nań obowiązku, który potrafiłby wykonać 
katdy kapral.

„Na moje zapytanie, czym m! to może wytłumaczyć, 
ośwladczvł mi, że 'd o ty ch cza s z w ojsk iem  n ie  m iał 
nic w sp óln ego , a lbow iem  na fron cie  n ie był*..* Ni* 
pytałem więc go jut wtedv, skąd posiada tak  w y so k ie  

odznaczen ie, Jak Virtuti M ditari i Krzyż Walecznych...* 
Takim to kapitanem był b. wojewoda p. Klr- 

tikiis. Grunt, że posiadał odznaczenia.

Wygaszone mydło Taken w zawsze równej 
i najwyższej jakości.

Pryszczyca wtargnęła z Niemiec 
do Polski.

Zaraza b y d ła  objęła  całąfR zeszę.
Poznań. Mimo ostrych przepisów ochronnych 

przeciwko pryszczycy, panującej w Niemczech, ja­
kie wydały władze wojewódzkie w Poznaniu dla 
pogranicznych terenów, zaraza przedostała się na 
terytorium Polski.

Pierwszy wypadek tej choroby stwierdzono 
w miejscowości Krzyżewniki pod Rychtalem w 
pow. kępińskim.

W alka z z a ra z ą  w  N iem czech.
Berlin. Z powodu rozszerzania się wśród byd­

ła w Niemczech zarazy pyska 1 racic urząd wyży­
wienia Rzeszy już teraz odwołał wielką wystawę 
rolniczą, która się miała odbyć w Lipsku w maju 
przyszłego roku. W ciągu dwóch tygodni od 1 do 
15 grudnia br. ilość gospodarstw, dotkniętvch za­
razą, wzrosła o 5 445 i eyaosi obecni 17,573, ilość 
gmin o 510 i obecnie wynosi 1,855, ilość okręgów
0 45 i wynosi obecnie 314.

Sporadycznie występujące wypadki zarazy 
wzdłuż granicy polskiej muoią się niepokojąco. 
Tuż przed świętami zanotowano nowe wypadki za­
chorowania bydła w powiecie oleśnickim na Śląsku 
Opolskim.

Min. B eck sp ęd z ił św ię ta  w G dańsku.
Jak donosi prasa niemiecka, p. minister Beck 

spędził święta Bożego Narodzenia w Gdańska, 
gdzie był gościem min. Chodackiego.
Wykryto wielką aferą przemytniczą
w  pow . chojnickim . — Na czele  sza jk i s ta l l  

Żydzi.
Chojnice. Na terenie powiatu chojnickiego 

wykryto ostatnio wielką a fe rę  przem ytniczą, 
W listop. br. straż graniczna wpadła na trop szaj­
ki przemytniczej w okolicy Czerska, pow. choj­
nickiego. Działalność szajki obejmowała Śląsk, 
Łódź i Warszawę. Sprytna tą banda, na której 
czele stali oczywiście Żydzi, trudniła się przemy­
tem skór futrzanych, igieł, kółek do zapalniczek 
itd., które wyrzucano z pociągów tranzytowych, 
kursujących z Niemiec do Prus Wschodnich. Na 
linii Cbojaice—T ^zew nie daleko stacji, Czarnawo- 
da „gromadzopo* przemycane towary, a następni* 
odstawiano je do Warszawy i Łodzi.

Szkody, wyrządzone skarbowi państwa, wyno­
szą około pół miliona zł, wartość skonf skowanego 
przemytu wynosi 20 tyst zł. 5 członków areszto­
wano.

Niebawem odbędzie się rozprawa sądowa. Na 
ławie oskarżonych zasiądą Żydzi Belman i Man­
chester z Warszawy, Osadnik z Osadnikowa
1 Mencel ze Śląska.

uczynić to przez wzgląd na swoje nazwisko, na 
swuich bliskich.

— To prawda, — rzekł Gaston, spuszczając 
głowę.

— Do kroćset! — zaklął wuj Courtemer.
Leon odstawił filiżankę, bo mu ręka drżała-

Cierpiał i był zgorszony w swojej dobroci, w swo­
jej czułości, widząc, że jego siostra tak prędko 
zapomniała o trzydziestu latach wspólnego życia 
i że tak zawzięcie powstaje przeciwko niemu. A 
ta niewiuna Janka, którą pozbawiano praw, którą 
traktowano jik  zadżumloną! Zdjęła go straszna 
gorycz, a łącznik rodzinny zachwiał się w nim 
mimo woli. Usiłował zachować spokój:

— Tak więc, tak, — rzekł w końcu: — w 
gruncie rze zy przez próżność chciałabyś, ażebym 
zrezygnował z tego małżeństwa. Bo żenowałoby 
clę przyznanie się, te  masz bratową robotnicę. 
Wszystko inue, przodkowie, nazwisko — to blaga. 
Ty zmieniłaś przecie swoje nazwisko i twoje dzie­
ci. To clę nie żenuje. A co do przodków — to 
Courtemerowie byli szczerymi chłopami, a dziadek 
Brean rozpoczął karierę zwyczajnego majtka. Przy­
puszczam, że tylko próżność prze®ówiła przez cie­
bie 1 to w sposób najbezwzględniejszy, najbardziej

i okrutny. Słuchaj, już podając się do dymisjs czu- 
I łam twój opór, twoje niezadowolenie. A jednak 

każdy wie, że nie pociągnąłbym długo, gdy­
bym został w marynarce. Ale o jeden galon mniej 
w rodzinie, jaki skandal l Lepiej było, iżbym zmarł, 
co? Otóż taka to czułość siostruni l Otóż to duch 
rodu! Z chwilą, gdy się nie tańczy na waszą nu­
tę» gdy się nie wypełnia waszych dogmatów, wszy­
stko przepada. Przeszłość, wspomnienia pierzchają. 
Jest to walka na noże. Ale nie myślę poświęcić 
szczęścia dwojga Istot ? Wyrzeknę się po prosta 
twej aprobaty i basta l

Berta syknęła, nie umiejąc zapanować nad 
sobą:

— Uprzedzam cię, że noga tej kobiety nie 
postanie n mnie.

— A czy myślisz, że ona by przyszła do cie- 
bie, gdyby słyszała cię tak mówiącą. Twoje błahe 
pogróżki wzruszają mnie równie mało, jak twoje 
wielkie frazesy. Oprę się wam wszystkim, tak 
dobrze tobie, jak i tym, którzy się zaciągną pod 
twoją chorągiew. Zobaczymy, czy miałem rację 
iść przeeiwko waszym zastrzeżeniom i przesądom 
otwarcie 1 prosto do tego szczęścia, jaki mi los 
użyczył. Jestem pewny, przyzna ml rację. Pój­
dźmy, mateczko!



Uwaga, PP. Prezesi Kół bekonowych.
Pode]« «1̂  do wiadomości, ta w poniedziałek, dnia 8 

«tycznia 38 r. o godi. 10 ej na dworcu w Lubawie po spę­
dzie bekonowym odbędzie alę zebranie Prezesów kół bako- 
nowych, zagrożonych zaratą. na którym Powiatowy L e k a r z  
Weterynarii omówi sprawę ew. doatawy bekonów z Kół 
«agrotonyrb.

W Nowym Mieście odbędzie się zebranie w tymże dnia 
o godz. i i  aj również na dworca. Obecność wazyetkich 
Prezaaów Kół zagrożonych konieczna.

Boi. Grochowski, Instruktor Hodowlany.

W I A D O M O Ś C I .
Nowe Miasto Labawakie, dnia 81 grudnia 1987 t. 

Kalendarzyk. 81 grudnia, pUtek, Sylwaatra.
1 stycznia, «obuta, Nomy Rok.
2 «tycznia, nie 'ziała, Imienia Jazna.

Wschód słońca g 7 — 45 n . Zachód słońca. g. 15 — 33 rr. 
Wschód księżyca g 6 — 54 m. Zachód księżyca g. 15 — 04 m.

Z  m i a M a  i

Komunikat.
Nowe Miasto* Starosta Powiatowy Labawaki przyjmo­

wał będzie życzenia noworoczne dla P. Prezydenta 1 Rządu 
&P«, dnia 1 etycznie o godz. 12-ej w sali Rady Powiatowej.

Starosta Powiatowy, 
w zaet. (—) Mgr St Sękowski, wiceatarosta.

Zamiast życzeń noworocznych
złotyit p, barm. Wojclecbowaki z Lubawy 3.— zł na Pomoc 
Zimową dla bezrobotnych.

O datki na urządzenie Gwiazdki 
dia bezrobotnych narodowców,

które składać można w Sekretariacie Stron Naro­
dow ego w Nowym Mieście, uprasza Szan. Kolegów  

Zarząd Stron. Naród, w Nowym Mieście.

Nn gwiazdkę dla bezrobotnych narodowców  
w Nowym  M ieście

w dalszym ciąga złożyli! ks. prób. Kita z Gwfźdzln 5 zł, NN 
z Nowego Miasta 1 zł, NN. z Nowego Miasta kilka paczek 
pierników*

Zebranie Stronnictw a Narodowego.
Nowe Miasto. W środę, do 29 bm. w sekretarfacie, 

Powiatowym SN odbyło a‘ę zebranie miejsc, koła Str. Naród., 
któremu przewodniczył wiceprezes kol J«n Morenc. Sprawo 
zdanie z posiedzenia Rady Okręgowej SN w Grudziądzu zło 
żył koi. Benon Rei hel, etkr. pow. SN W dyskusji zabrał 
głos prezes pow, ks. prof. Dambftńskl, podkreślając zasady 
polityczna Str. Naród, po czym omówiooo aprawę "egity- 
znacyj na rok 1933. Przygotowaniem Gwiazdki I kolędy dla 
narodowców i ich rodzin zajmie się Zarząd Koła wespół 
z kol, kol. Grabowskim sen*, Obemskim
t Wtad. Olszewskim. Gwiazdkę postanowiono urządzić w dn, 
15 stycznia br. Omówiono również godne potępienia stano 
wisko miejsc* pachołków ż\djwsklch w osobach socjalistów, 
klÓrzy próbowali wielokrotnie prowokować pikieciarzy, oczy­
wiście bezskutecznie. Wreszcie ooradoweoo ned sprawą na­
rodowego Zjednoczenia Zawodowego „Praca Polaka”, które 
Walczy — i to często zwycięsko — z żydokomuną na terenie 
robotniczym. Hasłem „Czołem” ! zakończył koi* przewodni- 
ezący dwa i pół godzinna obrady.

W ielce po£yteczny czyn ob yw atelsk i — 
Miejski Komitet Pom ocy D zieciom  

i M iodciety przy robocie.
Nowe M iasto Wobec nędzy wśród sfer robotniczych, 

spowodowanej bezrobociem, iście opatrznościowym dziełem 
jest dożywienie dzieci szkolnych. Ddękł temu okoio 250 
dzieci dziennie otrzymuje pożywny, smaczny obiad. Jest to 
wielka alga dia Ich rodziców, a dia dzieci istne błogosławień 
atwo — dzięki tema dożywiania wygląd dzieci jest dobry, 
m przeważnie wszystkie przybrały na wadze. Oczywiście 
dzieło takie udawać się może jedynie dzięki wielkiej zapo­
biegliwości ze strony tych czynników, które nim kierują oraz 
szlachetnej ofiarności ze strony sfer posiadpjicych, W ostat­
nią środę sprawiono dziatwie naszej prawdziwą ucztę, dzięki 
hojnej ofierze p Bronisława JeDtkiewicza, członka Zarządu 
Miejskiego, który podarował na ten cel przeszło 2 1 pół 
centnarową świnię. W środę na skutek tego świniobicia 
odbyła się wielka „uczta”, składająca się z pożywnej zupy 
kiszkowej, kiszki ! kapusty. Trzeba było widzieć tę gwarli- 
wą 1 ruchliwą małą gwardię, z jakfm apetytem zajadała te 
naprawdę nie do pogardzenia sperjały. Niestety, udzUłu w 
niej nie mógł wziąć sam szlach. ofiarodawca, a naprawdę wiel­
kie miałby zadowól, z tego widoku. Natomiast zaszczycili swą 
obecnością tę ucztę dzieciarską p wicestarosta Sękowski, 
p. Burmistrz, p, iusp. Ziarno, ks. pr f. Decrbeńskf, ks* 
Kaznowski, prezes Tow* Rzemieślników i inni* Przemówienie 
wygłosił p Wicestarosts, podnosząc poświęcenie za 
strony tych, którzy tą akcją kierują oraz piękny czyn dzi 
•iejszego ofiarodawcy 1 innych, następnie p. insp. Ziarno, 
wvrażejąc w imieniu dziatwy serdeczne podziękowanie wszy­
stkim dobrodziejom, życząc Im Dosiego tRoku, — poc^ymke* 
Kaznowski odmówił wspólaą modlitwę, czym zakończyła s ę 
ta uczta naszych milusińkich. Dodać jeszcze trzeba, ie  
porcje kiszkowe były tek obfite, że prawie każde dziecko za­
opatrzyło się jeszcze w nią na drogę 1 do domu. Naprawdę, 
ciężkie jest dziś położenie szerokich waretw, ale z drugiej 
«trony też dostarcza ono dużo sposobności do okazywania 
miłosierdzia chrześcijańskiego i chrześc. miłości bl żutego.

Dosiego Roku
życzy swef Szan. Klienteli oraz Znajomym

J. Lew andow ski
zakład krawiedti 

Nowe Miasto, Przemysłowa 2

Szczęśliwego

Nowego Roku
tyczy swej Szan. Klienteli

F. R U D Z I Ń S K I
skład bławatów 

Nowe M iasto Lob., Rynek

Gwiazdka dla w ięźniów. i
N ow e Miasto. Z inicjatywy Stów. Pań Miłosierdzia 

oraz dzięki przychylności Patronatu więziennego odbyła się 
27 ubm. gwiazdk dla więźniów. O godz. 8 rano odprawił 
goszczący w naszym miasteczku wiei ks prof Czapiewski, 
na sali rozpraw przy pięknie przez SS. Miłos erdzia udeko­
rowanym ołtarzu Mszę św*, w czosie której przyjęli więźnio­
wie Komunię św. Potem zgromadzono się w celi więziennej, 
gdzie przy oświetlonej choince dzielono aię opłatkiem i od­
śpiewano wspólnie „W żłobie leży*. We wzruszającym prze­
mówieniu ks. prof Czapiewskiego tchnęło dużo aerdec noścf 
I zrozumienia dla tych zbłąkanych braci naszych. I w nie­
jednym sercu wskrzesiły słowa te — miłości pełne uczu­
cia żelu 1 tęsknoty za życiem dobrym, uczciwym Dowodem 
tego było naprawdę azczer* wzruszenie ne twarzach więkn 
sz< ści więźniów Z kolei podejmowały ich Panie Miłosierdzia 
śniadaniem i papierosem*. Po odśpiewaniu kolędy opuszczo­
no więzienie wśród podziękowań ze strony więźniów. Uro­
czystość ta wywarła niewątpliwie głębokie wrażenie na 
obecnych.

Podziękow anie.
Nowe Miasto* Wszystkim Szanownym Oflarodawecm* 

którzy w jsktkolwiek bądź gjosób przyczynili się do uświet­
nienia nsazej uroczystości gwiazdkowej, składa serdeczne 
Staropolskie »Bóg zaoDć!”

Kierownictwo KSM — Oddział Nowe Miasto.

Z rozpraw Sądu Okręgowego.
Nowe Miasto W da. 29 bm# na eesji wyjazdowel 

grudziądzkiego Sądu Okręgowego zapadły następ, wyroki! 
Zygmunt Nadolny z Nowego Miasta został akazany z art 
285 § t kk za ciężki uraz ciała na 1 rok i 6 miesięcy wię­
zienia. Leoo Otręba z Krotoszyn odpowiadał za po obne 
przestępstwo i ukarany został 2 iatnim więzień em. Koora 
da Wiśniewakleg» z K otoszya skazano z art 177 kk za 
puszczenie w ob eg fałszywej monety nn 6 mieś. aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata i pozbaw enle praw na 2 lata. 
Julian Minta z Kurzętnika został akazany z art. 191 kk za 
sfałszowanie dowodu tożsamości konia na miesiąc aresztu 
z zawieszeniem na 3 lita Weronika, Marta i Franciszek 
Kiełpikowscy z Buku odpow adeii z art 160 kk za paser­
stwo. 1. skazano na 8 mieś. więzienia, 2. i 3. uwolniono. 
Ludwik Samuiewfcz został skazany z art. 236 za uraz cieles­
ny na 6 mieś. więzienia z zawieszeniem na 4 lata.

W ostatniej chwili
przypominamy wszystkim, którym loa warstwy bezrobotnych 
leży na sercu, wsyatkim, którzy lobią widzieć w okół ra­
dosne, uśmiechnięte twarze i tym, którzy tańczą czy nie 
tańczą, iż jut o godz. 20-tej, a więc za kilka godziu rozpocz­
nie się uroczystość, która zdarza aię rzadko. Zegnamy więc 
dziś «tary i czekamy na lepszy, nowy rok 1938 na aal< .Ho­
telu Centralnego Obowiązują — strój wizytowy i... humor* 
Orkiestra dekoracja, bufet — pierwszorzędne, A więc: „Do 
zobaczenia w „Centralnym i”

Katastrofa kolejowa w Rybnie.
L u b a w a  (tel w t ) Wczoraj, 80 bm., w ieczorem  

na stacji Rybno przy m anewrowania pociąga zde­
rzyły s ię  wagony osobow e z towarowym i. Wagon 
osobowy został zgnieciony.

Pasażerowie doznali złamania rąk, nóg I ogó l­
nych obrażeń. Wśród rannych znajdoją mię malt. 
August I H elena Peterow scy z Kwidzyna, których  
przewieziono do szpitala w Lubawie oraz p. Szczer­
bieni sen. z Byszwałdu Kilka pasażerów lekko rannych 
odtransportowano do Niemiec. Szczegóły  katastro­
fy w nast. numerze.

Jednego Żyda m niej.
Lubawa. W ob* środę wyprowadził się z naszego mia­

sta od k Iku lat prowadzący tu b aa ie l bławatów i galanterii 
przy ul Zemsowej tyć Brzoza. Zydek ów robił dzięki gejom 
wcale niezły Interes, jednckowoż ostatnio, »powoda plktetów, 
handelet znacznie o łabł. Można zaobserwować w dni tar­
gowe, kiedy w składach chrześcijańskich kupujących pełno, 
a Zyikl wyateją przed sklepami wyglądając klientów. 
Na nic zdały afę skargi oa pikieciarzy. Zydek Brzoza więc 
spa o wał • sre manatkl i Lubawę opuścił.

Jest to dobra wróżba oa początek Nowego Roku i miej- 
wt nadzieję, że za Jego przykładem i reszta lubawskich żyd- 
kÓw jak najprędzej niegościnną Lubawę opuści.

Wieczorek wigilijny.
Z w isfart. Dorocznym zwyczajem tutejsze gniazda 

T. G. „Soiiót* urząliiło wieczór wigilijny, a na teu cel 
nie szczędziło tut. spoi dobrowolnych datków. W piąte* 
24 XII. 37 r. o godz. 20-tej zebrał śmy *ię wspólnie w miesz 
kauiu druha wiceprezesa Liczuerskiego w liczbie 34 aa współ 
ne łamanie się opłatkiem i kswę wigilijną. Wieczorek otwo 
rzył druh prezes Znleskt pozdrowieniem: „Niech będzie
pochwalony Jazua Chrystus”. Na samym początku odśpiewano 
pieśń adwentjwą. Następnie druh prezes odczytał nadesła 
ne życzenia świąteczne oraz ze swej stroay wyraził tyczenia 
Wesołych Świąt. Potem w krótkich słowach opisał zna 
czenie łamania afę opłatkiem oraz napominał druhry 
t druhów do sumiennej pracy dia idei sokolej. Jako następ­
ny mówił druh sekretarz Wlergowski o obchodzeniu 
wigilii w dawnych czasach, znaczeniu choinki oraz wskazał 
na cele pracy Sokolstwa dia dobra Kośdoła i Ojczyzny. Po 
odśpiewania pieśai gwiazdkowej przystąpiono do wspólnej 
kawy, podczas której przygrywała muzyka. Duto radoś 
wywołało przybycie gwiazdora, który przyniósł w koszu 
I miechu podarki gwiazdkowe. Po odejściu gwiazdora druh 
ny i druhowie odśpiewali przy świecącej się choince i to 
warzyazeoiu muzyki kolędy. I tak w wesołym nastroją 
spędzono wieczór wigilijny aż do wymarszu do kościoła na 
pasterkę.

Niech więc nasz ideał sokoli nasyca się zawsze światłem 
wiekuistej prawdy Chrystusowej! Niech nasza służba so« 
k la jaśnieje pięknem Chrystusowego czynu dla sprawy 
Królestwa Bożego na ziem ! Niech nasze szeregi sokole 
zespala 1 ogarnia miłość dla Ojczyzny, gorąca i ofiarna, ze 
źródeł Chrystusowej miłoś *1 płynąca!

Boże Dziecię, błogosław Twe wierne szeregi sokole 1
Uczestnik.

Z Pomorza
Za pobicie przeciwnika.

Brodnica. Sąd Okręgowy skazał za odział w bójce Jó­
zefa Wierzyńskiego na 1 rok więz,p Wład. i Franc. Wierzyń­
skiego po 8 mieś. więź., Jena Poziemsklego na 1 rok więź. 
! Franc. Poziemsklego na 8 mieś* więź. Oskarżeni zamieszkują 
w Dąbrówce, pow. brodnicki*

N ie wolno wyzywać poliejanta.
Brodnica. Wład. Noga te Sosna, pow. broda*, zamie­

rzał uderzyć post. Karp ńsklego z pęst. PP. w Wichuicu pod­
czas przeprowadzenia czynności służb., Nogowe Franciszka 
ząś znieważyła słownie piat. K. Sąd skazał 1) aa 6 mieś. 
więź, 2) aa 2 mieś. ar. i zawiesił obojgu karę na I lata.

Błogosław Boże
wszystkim mi Życzliwym i Znajomym

w Nowym Roku
B. Gąstwlckl, Nowe Miasto Lub.
Rynek 17 — Rynek 17

f t Ą O I K  S A U l O S f  Y
A adyeje F o lik ie g e  Radia w W a n a w iia

Sobota, 1 I* 8.00 Audycja ranna. 9 CO Tr. nabożeństwa 
ze Lwowa, 10 30 Boże Narodzenie w twórczości rozmaitych 
kompozytorów, 11.30 Kalendarzowe kartki — słuch. moz. 
dla d iaci. 12.03 Podnieś rękę, Boże Dziecię — kolęda* 12.15 
Sonety krymskie — A. Mickiewicz», muzyka Mon osiki. 13.30 
Mu yka obiadowa. 14 45 Audycja dla wal. 15 30 Gramy w 
tańce. 17.00 Kurent staroświecki „Rok staropolski”. 18 00 
Muzyka angielska. 19 00 Audycja dla Polaków zagranicą. 
19 45 Popularny koncert 22.C0 Muzyka tan.

Niedziela, 2« I. 8.00 Audycja poranna. 9 00 Tr. na 
boźeńatwa z Łodzi. 10.30 Koncert z Watykanu. 12.03 Pora­
nek aymf. e Krakowa* 13.10 Górnoślązaczka — nowela. 13 30 
Mu*yka obiadowa. 15.00 Gody — komedia ludowa. 15.45 
Audycja dla dzieci. 16 05 Muzyka kompozytorów rółnocy — 
koncert. 17 00 Podwieczorek przy mikrofonie* 19.05 Słuch. 
Sen p. Łukasza — w-g Prusa, 19.35 Słynni wlrtu ii — XI 
audycja. 2t CO Noworoczna aadycja aport 21.20 Ta j >j — 
wesoła audycja. 21 03 Najpiękniejsze pieśni Moniuszki — 
IV aud. 22.30 Racitai skrzypc.

Poniedziałek, 3 I* 6J5 Aadycja poranna. 11.40 Od 
warsztatu do warsztatu. 15.45 Z  pieśaią po kraju — audycja  
z Poznania. 16 15 Ork. Straży Więziennej. 17.00 Najdłuższy 
most — pogad 17.15 Recital wloloncz* Lane-e. 18.10 Płyty 
(L, Szczepańska), 18 35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja 
żołnierska* 19 30 Dyskutujmy: Dlaczego zsjmnjemy się życiem 
naszych biiźolch. 20 00 Rat to mało — wspomnienie muz. 
z grudnia 1937. 21.00 Arcydzieła muzyki aymf. — VI aud.

Ffśgrftffli Polskiego Rodła S. A. Rozgłośnia  
Pomorska w l o r o i i z

Fnls 804,3 m  986 Kc. 16—24 Ker.
Sobota, 1 I. 8.05 Poranny koncert ork. woj«k. 18.44 

Polaki wieczór gwiazdkowy nad B a ł t y k i e m w g  Derdow- 
akiego. 22.00 Płyty.

Niedziela, 2 1* 8 20 Aadycja dla wal a) Płyty, b) Zna- 
czsnie radia ola wsi — gawęda. 8 50, 23.00 Płyty* 13 00 
Bydgoski Przegląd Teatralny. 15.45 Chwilka kayloiono. 19.35 
Pastorałki kaszubskie. 20.20 Gawęda werm ńska Kuby z pod 
Wartenboika 20 35 Wied. sport, z Pomorza.

Poniedziałek, 8 I. 13 00 Płyty. W przerwie o godz. 
14.00 Wiad z Pomorza i parę informacyj. 18 15 Pogad. 
aktualna. 18.25, 23 CO Płyty. 18.40 Lekcją języka polskiego 
z Katowic. 18 55 Wiad. sport* z Pomorza*

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Nowe Miasto. Zebranie miesięczne Stów. Pań Mfł. św. 

Winct a Paulo odbędzie aię we wtorek, dn. 4 stycznia o godz. 
17 w Ochronce. Zarząd-

Baczność, PaniefM itosierdzia!
Nowe Miasto. Niniejszym przypomina się pp. kwestar 

kom kwe«tę jrzed kościołem w niedzielę, dn 2 stycznia 1938 
Zarząd Stów* Pań Mił. św Wincent a Paulo.

U rzędow e spraw ozdanie targow ej K om isji 
w Poznaniu,

z dnia 28. 12. 1937 r.
K r o w y

Wy tuczone pełnomięsiate . . . .  66— 72
Tuczone mięsiste . . . .  50— Ł8
Nietuczone dobrze odżywione . . . 4d— 46
Miernie odżywione . . . .  22— 30

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiate jagnięta i młodsza skopy 60— 65 
Tuczone starsze skopy i maciorki • . 46— 56

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiate od 120 do 150 kg żywej wagi 94— 96
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 88— 92
Pełnomięsiate od 80 do 100 kg żywej wagi 82— 80
Maciory i późne k&straty . . . 74— 88

G I

Zyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies

E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 30. 12. — Bydgoszcz, 29
21 75— 22.00 
27 u 0 -  27 50 
19 50 — 19 75 
20X0- 21.00

12.
22,50— 22 75 
27 00 -  27 25 
19.00— 19 25 
19.75— 20.00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5 27,38 frank francuski 17 94; frank szwajcarski 121.55 
funt szteriing; 26 33; marka niemiecka 113.00; korona czeska 

18,51; szyling austriacki 99.00; gujden gdański 100.00.

Sa redakoję odpoTtaiz^aiay : »Y(a lyaiaw Baa w Nowym Miećcie, 
Za ogłoszeela redakc)a nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyłażą, przeszkód n 
sakładsis strajków itp  ̂ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni« 
plama, a abonenci nie mają Oprawa domagania się niedoatarctenyefc 
Bcmerrw lab oda« kodowani a

% V WIECZÓR SYLWESTR iWY
n ajm ilej sp ęd zisz  w kaw iarn i

W B. J a n k o w s k i e g o .
Począw szy od 81. 12. 87 r. codziennie

Koncert-Dancing
Przygrywać będzie pierwszorzędny zespół. 
Doborowa kuchnia [ — Koźlak t kranu!

r



Ogłoszenie.
Korporrąditeleai lflal.tr* Skarbn s dat. 15 gradala 1937 r. EH. 0. ar. 87 pa*. 826 

|  i  b a .lw j i.ią  granicę od.et.k (korłjfet) od wkładów 1 lanych lokat pleatętnych b.HIobo 
n. 5 proc. woh.c t.go 1  dniem 1 .tyciala 1938 r. płacić będaiemy sa wkłady ałotoa« krmad
31 gradala 1937 r u m  *a waHdy n o w .:

za wypowiedzeniem półrocznym * , . o pro#.
9 9 kwartalnym • • • 4 ffa »
m 9 »issięcznym . . .  4 »
m m 14 dniowym * . . 3 *Jt 9
9 9 dzień o v m . . . .  3 »

w koncie bielącym od anm kredytowych liczyć będziemy 3 pree.
Nowe Miasto Lob., dnia 27, XII 1337 r.Lubawa, dnia 27, XII 1937 r.

B A N K  L U D O W Y
Spółdzielnia z odp. ogr.

w Lubawie 
Kijora Esehler

B A N K  L U D O W Y
Spółdzielnia kredytowa z odpow nieogr 

w Nowym M ieście n. Drw. 
Bork Praska

Przymusowa licytacja.
W piątek , dnia 7 styczn ia  1938 r o  godz t l - t e j

komornik Sądu Grodzkiego aorzedawać będzie najwięcej dają 
crnn n rolnika A lojzego Zdrojewskiego w Rumianie- 
Leszak

55 cen tn . jęczm ien ia .
Zajęty towar można oglądać w dnia licytacji w miejsca 

I czasie wyżej oznaczonym. _______ _

Wizystkim Szan. Klientom i Znajomym życzy

Dosiego Roku
J. i L. Borkowscy

Boleszyn.

Sprzedam

2 budynki
z gospodarstwem  14« mi r-
gowym w tymskład spożywczy 
i skład rzelnlckl.

L. Ostrowski, Kiełpiny
koło Lidzbarka

S łu iąc a
potrzebna od 1. 1 38 r. do
wsztlkłch prac gospodarskich. 

W iśniewski, Kurzętnik
wybudowanie

O strzeżenie.
Ostrzegam przad inkasowa*' 

sieni moich rachunków prze* 
p. Kazimierza Kowalskiego
i zarazem nie biorę ładnej od­
powiedzialności za wyżsj wy 
mienionego.

Franciszek Kowalski,
• Kład skór

Nowe Miasto Lab

Ostrzegam
każdego, aby n ie  w ydzierża­
w ia ł od p. W olaków  śpieh- 
cblerza wigiędnie mieszka*  
nia, gdyi n erachcm< *ć jeet 
moją własnością, a p.Wciskowi« 
zostaną wkrótce wyeksmito 
wani.

Topolewskl Aleksander 
Nowe Miasto, Jagiellońska

Ostrzegam
wszystkich, aby przez moje 
pola nikt nia chodził ani jeździł, 
gdyi takowych pociągnę do 
odpowiedzialności sądowej,

Wl. Zakrętu, 
Swiniarc.

Swym Szan. Ki entom oraz Odbiorcom

D05IEU0 ROKU

P05IEU0 ROKU
łyezy

Szan. K ll.nt.li, Znajomym ora* Sympatykom

J . CHEŁKOWSKI Z ŻONĄ
skład kolonialny i delikatesów 
Nowe Miasto, Kościuszki 17.

lyczy
F. E B E L
skład cukierków

N ow e M iasto Lub., Sobieskiego

Dosiego Roku
wszystkim Znajomym życzą

Bolesławostwo Olszewscy
N ow e M iasto L ubaw sk ie .

Szan. swej Klienteli lyczy

P05IEQ0 ROKU
J a n  M oreno z żoną

piekarnia i cukiernia 
N ow e M iasto, Rynek

Ssenownej naszej Klienteli oisz Sympatykom 
1 Życzliwym przesyłamy

Najlepsze i szczere
życzenia Noworoczne

„D R W ĘC A “, Drukarnia i Księgarnia
N ow e M iasto  Lubawskie*

Dosiego Roku
życzy ewej Szan. Klienteli oraz Znajomym

B. C helkow sk l % to n ą
Nowe Miasto, Ryńsk

Dosiego Roku
tyczy awaj Szaa Klienteli

W incen ty  P leóunew sk ł
mistrz rzeźnicki

Nowe M iasto, ul. Sobieskiego 1

Wszystkim swoim Szan. Klientom

Dosi ego R o k u
życzy

M. Chylewska, Nowe Miasto
Fabryka octu pod Lipami 6

Dosiego Roku
życzy swej Szan. Klienteli oraz Znajomym

A ndrzej Kukawka
restauracja-kawiamia 

Nowe Miasto, Sobieskiego 3.

P05IEU0 ROKU
życzy awej Szan. Klienteli oraz Znajomym

J. Ochocki z ioną
skład kolonialny i restanracja 
N ow e M iasto — Rynek.

Szan. swoim Klientom życzy

Dosiego Roku
A. R ozw adow ski z żoną

piekarnia
Nowe Miasto Lub, 19 Styeznis

Prima eksportow y  
w ę g ie l opalow y, 
kow alski i  brykiety  

nadeszły
Stanisław  R est 

N ew e M iast# Rynek

•  233 m órg niem i
pszenno-żytmiej — 40 na. łąki 
z torfem z zabudowaniami i in­
wentarzem sprzedani. Cena 
50,900 zł, wpłata 85 tyi. zł.

Romanowski Leopold, 
Radoniu#.

D05IEU0 ROKU
życzy swoim Szan. Klientom oraz Znajomym

K. Nowak z  żoną
rzeźnictwo

Nowe Miasto Lub.

Wasyatkim swoim Szan. Klientom i Znajomys

lyszy
P05IEU0 ROKU

Ł akaszew sk i
•kład towarów kolonialnych 
Nowe Miasto Lubawski#

Szan. swym Klientom życzy

Dosiego Roku
F ran c iszek  K ow alsk i

Nowe Miasto Lnb., 19 Stycznia 2

Szczęśliwego Nowego Roku
życzą awej Szan. Klienteli oraz Znajomym

Z ie liń scy
skład bławatów

N ow e M iasto Lub , Sobieskiego

Dosiego Roku
życzy swej Szan. Klienteli oraz Znajomym

S te fan  G ursk l
skład obuwia

Nowe Miasto Lub., Sobieskiego 10

Dosiego Roku
swym Szan. Klientom i Znajomym życzy

N. Ewertowski
handel żelaza, sprzętów domowych 
i kuchennych oraz maszyn rolniczych

Nowe Miasto, Rynek 27

Tran do skór 
Oleje do [maszyn
poleca
Józef Cieszyński

Drogeria i »kład farb 
Nowe Miasto Lubawskie

Rynek 7 Telefon 62

Mało używana
dębow a jadalnia

aa ipritdit. Jareaiew akl, 
Lubawa, Warwawaka 3.

Futra, p łaszcze  
Ubrania m ęskie  
K am izelki i czapki 
futrzane, m eloniki 
i cylindry
wszystko w dobrym otrzyma­
nia okazyjnie na sprzedaż. 
Łukaszewski, Now# Miast# 

Sredkowa •

Na

K a r n a w a ł
1938 r,

POLICA:
Najnowsze Jedwabie 
deseń ow e i gładki#

Najm odniejsze koronki 
jedwabne i w ełn iane  
na suknie w ieczorów #

M ateriały nu ubraniu 
w izytow e

F-a Tadeusz Nadolny,
■kład bławatów 

konfekcji i lowatów krótkich. 
Lnbuwu, Rynek i. Telef. 55#



Br. i . „ D R W Ę C  A“ sobota, dnia 1 stycznia 1958.

NASZ PRZYJACIEL! N O W Y  ROfcT*W W
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na dzień Nowego Roku. 
EWANGELIA,

napisana a św. Łukasza, w rozdz. II.
W on czas, gdy się spełniło ośm dni, Iżby 

Obrzezano Dzieciątko, nazwano jest Imię Jego 
Jezus, które było nazwane od Anioła pierwej 
niślisię w żywocie poczęło.

U progu nowego roku.

Z No*ytn Rokiem biją dzwony,
Płynie et*bo w świata strony.
Z Nowym Rokiem, Bracie miły,
Nabierz chęci, nowej siły!

By tam w biurze lub warsztacie,
T*a praca dobry owoc dała!
Oby wyszła w czystej szacie,
Ooy cię wreszcie wzbogacała!

Gdy może nieraz smutna dola 
Gaębi twą duszę, drogi synu,
Limie się bólem twoja wola,
Wiedz, te bez woli nie masz czynu!

Giy Nowy Rok sfę dziś wyłania, 
Stań przed nim jak niezłomny mąt,
Z silaą wolą od zarania 
Zdążaj do cela stale I wciąż!

Fr. Z.
Przy koócu roku bywa z ludźmi tak, jak z wę­

drowcem, który, wdrapawszy się na wierzchołek 
góry, spogląda poza siebie na drogę, którą prze­
był. Za taki wierzchołek góry możemy uważać 
koniec starego roku i początek nowego. Tylko 
«1, którzy o przeszłości łatwo zapominają i o przy­
szłości nie myślą, gdyż pędzą dnie życia swego 
lekkomyślnie i obojętnie, przekraczają próg no­
wego roku bezwiednie, bez zastanowienia. Ludzie 
poważnie myślący, przeciwnie, postępują jak su­
mienny kupiec, który przy końca roku obracho* 
wuje swoje dochody i wydatki i stara się ustalić, 
«zy rok miniony był pomyślny, czy też zakończył 
się stratą.

I rzeczywiście, nie ma czasu bardziej odpowied­
niego _ do takiego obrachunku, jak właśaie ten 
ostatni dzień roku. Przypomina bowiem o szyb­
kim mijaniu czasu 1 o wymogach, jakie nam stawia 
zadanie życia naszego. Żaden chrześcijanin nie 
powinienby opuszczać tego dnia ważnego, nie po­
stawiwszy sobie wprzód zapytania : Jak daleko 
postąpiłeś na drodze, którą ci wytkaęły obowiązki 
względem Boga, bliźniego i siebie samego? A jeżeli 
znajdzie, £e był ospałym i leniwym wędrowcem 
na drodze swego przeznaczenia, wtedy czyni sta­
nowcze postanowienie, aby odrobić w roku na­
stępnym, czego zaniechał uczynić w tym roku. 
Pytaj się sam siebie, czy w twoich przedsięwzię 
ciach okazałeś dość stanowczości i hartu ducha? 
Czy stawiałeś mężnie opór przeciwnościom, czy 
ieł może zbytnio ufałeś własnym siłom i zaniedba­
łeś wzywania pomocy Bożej ? A może postępo­
wałeś jak tebórz, kryjąc się i uspakajają: siebie, 
ze Inni za ciebie to odrobią? Czy całą swoją moc 
okazywałeś tylko w słowach, a nie chciałeś po­
nieść żadnej ofiary? Przypomnij sobie, czy może 
w tym roku z zadowoleniem oddawałeś się czyta­
niu książek łub pism, które zwalczają Kościół czy 
moralność, rozsiewające fałszywe zdania i potwa- 
rze ? Czy nie starałeś się przeszkodzić, aby po­
dobne pisma dostawały się do rąk innych osób 
i tym sposobem dopomagałeś do rozsiewania nie­
wiary i zgorszenia ? A jak łatwo takie pisma 
mogą nadwątlić i najbardziej religijne uczucia 
i  morrloość !

Nie obawiaj się dać śmiało odpowiedzi na te 
wszystkie pytania, bo gdy zechcesz się wykręcać 
lob uniewinniać przed samym sobą, to, gdy bę 
dziesz powołany do innego życia, nie rachuj na 
f0* abyś usłyszał te miłościwe słowa: „sługo wierny 
i oobry ..., którymi Bóg pozdrawia sprawiedliwych, 
co wiernie i wytrwale o koronę niebieską w tym 
życiu walczyli, bo ją obi cał tylko tym, którzy Go 
prawdziwie i słowy i uczynkiem ko bają.

Po takim rozważaniu przy koń u roku po­
stanów sobie odtąd po Bożemu swym domem i ro­
dziną zarządzać, być wiernym, przywiązanym sy-

9 0 0 0 0 ^ 0 0 0
nem Kościoła, oddalać od siebie i od domu swego 
wszystko, co do złego prowadzić może, osobliwie 
złe towarzystwa i złe pisma, w całym zaś życiu 
swoim prywatnym i publicznym dawać dowody 
stałości charakteru, sprawiedliwości i miłości 
chrześcijańskiej.

6 I pół miliona obywateli sowieckich  
w obozach koncentracyjnych.

Jak donoszą z Moskwy, zn tjo tje  się obecnie 
w sowiet kich obozach pracy przymusowej 6 i pół 
miliona aresztowanych. Każdy z obozów zatrudnia 
2.000 do 10.000 skazańców. Mężczyźni i kobiety, 
polityczni i kryminalni przestępcy, młodzież za­
ledwie dorastają a, deportowani przedstawiciele 
mniejszości naród >wych, chłopi i robotnicy — 
wszyscy razem żyją w najokropniejszych warun- 
kaeh życiowy -h pod dozorem wiernych siepaczy 
GPU. Pracują zarówno przy budowie dróg, jak 
i przy przeprowadzeniu linii kolejowych, przy 
regulacyj rzek, przy budowie kanałów. Na samej 
tylko Syberii pracuje nad budową linii kolejowy h 
200 000 deportowenycb. Najgorsze warunfci kli­
matyczna i higieniczne, niedożywianie, zupełne 
wycieńczen e z powodu wykonywania nadludzko 
ciężkich robót sprawia, że w sowieckich obozach 
pracy śmierć zbiera obf te żniwo.

Sw. Sylwester w historii
I tradycji.

r stolicy Piotrowej zasiadł św. Sylwester w 
r. o04. bezpośrednio po krwawej walce, trwającej 
3 wieki, w której Kościół okupił krwią tysięcy 
męczenników walne zwycięstwo nad pogańskim 
wszech władztwem.

Za czasów tego papieża cesarz Konstanty W. 
zezwolił na swobodne wykonywanie reiigii w pań­
stwie. Katakumby przestały być miejscem służby 
Bożej, ustało prześladowanie chrześcijao, lecz inne 
niebezpieczeństwo zawisło nad Kościołem w posta­
ci herezji Ariusza. Dzięki staraniom pap. Sylwe­
stra odbył się w r. 375 powszechny sobór w Nicei, 
na którym odrzucono fałszywą naukę Ariusza.

Papież Sylwester I. przyczynił się dużo d i 
rozszerzenia chrześcijaństwa, rządząc przeszło 20 
lat mądrze i sprawiedliwie Kościołem katolickim. 
Zmarł 31 grudnia 325 r., a zwłoki jego leżą w 
rzymskim kościele pod wezwaniem św. Sylwestra.

Na obrazach i statuach przedstawia się św. 
Sylwestra z odznakami godnoś i papieskiej. Gdzie 
niegdzie ma obok siebie jako symbol wiła. Jak 
mówi legenda, św. Sylwester wskrzesił martwego 
wołu, a tym samym nawrócił jego właściciela. Ra­
fael przedstawia na pewnym obrazie, znajdującym 
się w Watykanie, chwilę, kiedy św. Sylwester 
przyjmuje na łono Kościoła cesarza Konstantyna 
Wielki* g>. J

Dzień 31 grudnia, w którym obchodzimy pa­
mięć św. Sylwestra, przekszałcił się z czasem, jako 
ostatni dzień w roku, w okazję do wesołych zabaw 
i balów. Ale jeszcze dawni Polacy obchodzili wie­
czór Sylwestrowy poważnie, dziękując Bogn za do­
znane w ciągu roku dobrodziejstwa. Dopiero w 
nowszych czasach przyszedł do nas zwyczaj, praw­
dopodobnie z Niemiec, hucznego spędzania tego 
wieczoru przy libacji.

Lud polski przywiązuje do wieczoru Sylwestro­
wego rożne zabobony. Dziewczęta np. zabawiają
^ię wróżbami, podobnie jak w wigilię św. Andrzeja. 
Młodzież zaś na. in. zamazuje ciastem szyby, aby 
w nowym roku dom był pełen chleba. Gospody­
nie pieką z ciasta t. zw. „nowolatki\ które prze­
chowują cały ro i. Dużo jest jeszcze innych zwy- 
cztjow po wsiach w dzień św. Sylwestra.

Dsłatwa *r*y grac* Wi.czurayo* w kol. ro.Uiaa m.
Uai 'Jawna Jn* artystka filmowa Shirley Tempie ma awego sobowtóra,



\

W ierny p ies przeczul śm ierć sw ego  pana.
Amerykański policjant M<ke Kellermann misi 

psa, czarnego dobermana, którego wytresował do 
pomocy w swych zajęciach służbowych. Pies odda 
wał mu nieraz barazo cenne usługi podczas pości 
gu za przestępca mi. Pewnego ania Kellermann 
został odkomenderowany do wzięcia udziału w 
obławie policyjnej. Wieczorem, w chwili kiedy 
chciał opuścić mieszkanie, pies zaczął rozpaczliwie 
wyć. Policjant starał się go uspokoić, ale pies nie 
przestawał wyć i starał się swego pana powstrzy­
mać od wyjścia, kładąc się w drzwiach mieszkania.

Podczas obławy Kellermann został niebez­
piecznie postrzelony przez jakiegoś gangstera.

Niedawno, kiedy Kellermann wraz z jednym 
ze swych kolegów miał się udać na zwykły obchód 
swej dzielnicy, pies bez żadnej widocznej przyczy­
ny zaczął znowu wyć i znów starał się swego pa­
na zatnymać w domu. Kellerman zamknął go w 
pokoju i wyszedł. Jak się okazało, przeczucia psa 
nie myliły go, gdyż nieszczęśliwy policjant został 
podczas obchodu zamordowany przez nieznanego 
sprawcę.

M ilionowy skarb w starym  marze.
W wigilię murarze, dokonujący reparacji w 

jednym ze starych domów dawnej dzielnicy miasta 
Calais odkryli przypadkiem zamurowaną w ścianie 
starożytoą skrzynię, zawierającą skarb z monet 
złotych, pochodzący z roku mniejwięcej 1340. Mo­
nety przedstawiają wartość ponad 1 milion franków. 
Właściciel domu, w którym znaleziono skarb, od­
sprzedał szereg monet zbieraczom, część skarbn 
na mocy ustawy przejdzie na własność państwa.

W obliczu 10.000 osób pantera uciekła  
z klatki.

Podczas świąt Bożego Narodzenia w Bourges 
we Francji odbywało się wielkie widowisko cyr 
kowe, w którym uczestniczyło około 10.000 osób. 
W pewnym momencie pantera wyskoczyła z klatki, 
powodując olbrzymią panikę wśród widzów. Do­
piero po dwu godzinach udało się policji zastrzelić 
zbiegłe zwierzę, które ukryło się na drzewie w 
publicznym parku.

Jeden zffcadetów amerykański; h zestawia aarauin maazy- 
Ł&f' n  nowy z zawiązanym! oczyma.

odbiornik ber chassis. Wysokowar* 
lościowa superheferodyna w cenią 
odbiorników łanich.

Dem onstracja i sprzedaż w firm ie
„Auto-Stop” wł. A. Białacłtowskl,

R.O D.N I C A ,M a z u r s k a  14. Telefon nr. 120.

T

Sąd w lesie.
(Bajka)

Gdzie# bon, s wileSakich kniej gęstwiny 
Dsikg tek! ot sobis zwykły Knnr, 
w nadmorskie zabłąkał się równiny, 
s  sa nim — dzików zwyczaj taki — 
przywędrowały wnet Warcbiaki.
Do nadmorskiego wlazłszy bora, 
dale] w nim gospodarzy#, nota 
podrywać drzewa małe, datę, 
ryć wszystko wokół be* wybora.
Niejeden dąb, stary 1 młody, 
padł ofiarą dzikiej trzody, 
która — ogarnia świat zdumienie — 
podgryzała im korzenie.
W bezgranicznej sw*j swawoli 
nie szczędzili nawet roli, 
sprawne pole, sady, niwy 
zrył bez talu ry] Ich chciwy.
At ta wreszcie „Hejże — hola!
»Skończyć się moii ta swawola**—* 
zawołano zgodnym chórem.
»Trza porządek zrobić z Knurem,!
»bo Jeśli dłużej potrwa stan^takl,
«to on 1 jego Warchlaki 
»wyniszczą nam zapełnia bór”, 
woła zwierząt zgodny chór.
Wnet listy gończe rozesłano, 
głopie Warchlaki wyłapano.
Nie ujść 1m sądowej kary !
Ale gdziet Jest sam Dzik atary4?
Chytra szlaka z tego Knura, 
szybko dał w gęstwinę nora 
! z okrycia tak powiada:
»Któl to winę na mnie wkłada,?
»Ja... jam jest niewinny taki,
»to zrobiły te... Warchlaki 1*
WJęeJJeleń stary rogacz wspaniały, 
co w boru sędzi urząd sprawuje, 
przewód sądowy prowadzi cały, 
świadków bada i wypytuje.
Stają przed sądem jako świadki 
Miale,
Rysie,
Szarek!
1 Ptaki
i nawet Leśne Dziadki.
Wszyscy widzieli Dzików bezprawia, 
najbardziej jednak zaciekawia,
Co zezna Słoń, tan etary wyga.
O, Dzik się przed nim nie wymiga i 
Wreszcie Słoń przed sądem staje 
i świadectwo prawdzie deje, 

i Sługiwał ongiś Słoń wojskowo,
pod generałem nawet chadzał 
i wie dobrze, co to władza, 
więc salutuje przepisowo, 
służbiście się sądowi kłania 
i oczekuje na pytania.
»Niech świadek powie,
»co wie 
»o Dziku ?*
,0  Dziku? —
»Ha — odrzecie Słoń — ten Dzik,
»co tyle zmartwień nam przyczynia,

»to zwykła... Świnia!
Przyjaciel Słonia. 

(»Słowo Pomorakle*).

Ue szk ó l w  P o lsce  ?
W'bieżącym roku szkolnym m«my w Polsce 

cgółemj26 571 szkół ogólnokształcących różnego 
stopnia. Szkół zawodowych jest 467.

135 chorych padło ofiarą pożaru w  szp italu
W jednym z największych” francuskich szpi­

tali dl8 umysłowo chorych w Montredon we Fran­
cji wybuchł pożar, prawdopodobnie z powodu 
zwarcia przewodów elektrycznych. Nie można już 
było uratować jednego budynku, w którym mieści­
ło się 135 pacjentów.

Tylko okoliczności, że poszczególne budynki 
zakładu, w którym się mieściło 3 tysiące umysło­
wo chorych, są oddzielone wysokim mureno, na­
leży zawdzięczać,że pożar nie przybrał większych 
rozmiarów.

Praóeiw żydolubstwu w  harcerstwie. — 
Koło Przyjaciół w Starogardzie  

rozwiązało alę.
Starogard. W związku z wiadomością, te  za­

rząd główny Zw. Harcerstwa Polskiego zamówił 
druki w żydowskiej drukarni, Grono Przyjaciół 
Harcerzy w Starogardzie wysłało do wojew. Gra­
żyńskiego list z prośbą o wyjaśnienie. Ponieważ 
p. Grażyński, prezes ZHP, na list nie odpowiedział, 
Grono Przyjaciół Harcerzy w Starogardzie rozwią­
zało się, nie uznając żydofilstwa w harcerstwie.

O rlęta — czasopismo dla m łodzieży.
Giudniowy numer »Orląt* zawiera następ, trsść •
Idzie zima* — Na** stosunek do armii. — W świątyni.

— W rocznicę powstania wielkopolskiego* — Słońcem w 
oczy. — Ostrzegam ; 27 grudnia — Radość. — Obserwacje.
— Miasto pracy. — Oj, ta chłopaki! — Z dni i a miaaięcy.
— Nokturn. — Modlitwa zimowa. — Gimn. polskie w Kwi- 
dsynln — Świat przy warsztaela. — Z Bytomia. — Wialkt 
Konkurs Gospodarczy. — Zmora chce straszyć. — Zyd. —- 
Wśród nowych książek* — Odpowiedzi Redakcji*

Konkurs goep*, propagujący wytwórczość polskich 1 kato­
lickie Jo firm, pozwala czytelnikom miesięcznika zdobyć 100 
wspaniałych nagród, wartości 1.200 złotych. Redakcja 
i administracja »Orląt* znaldują się w Poznaniu, przy Al. 
Marcinkowskiego 22. PKO. Nr. 212 884 Roczna praonmerata 
wynos! zł 270, półroczna 1.35. Egzemplarza pojadyńcze w 
cenie 30 gr. są do nabycia w kaldej księgarni. Numery oka­
zowe na żądanie wysyłamy bezpłatni#«

odbiorą wam prawo szofarowania ?
— Nie, bo wcale go nie posiadam !

— Proszę ml zostawić tego skarabeasza w krawacie ku­
pionego przed godziną — on ml szczęście przyniesie, powie 
dział sprzedawca.

Skuteczne

cukierki 
na kaszel

poleea

Józef Cieszyński,
Drogeria i skład farb

Nowe Miasto
Rynek 7 Telefon^Ś2

Skład
; urządzeniem I $ pokojowym  
mieszkaniem w ruchliwej uli* 
ty w Lubawie od 1. 1.* 938 r 
io wydzierżawienia itylko. Po* 
akowf* Zgłoszenia do fc*' 
>. J* Jurkiew icza,'Zamkowa 

Lubawa»

föpßjrQ  w y

Agendy
i kalendarze term.

n a-rok  1938 r .
poleca

A s ią  g.;„Drwąca”

G. Skwarski, Howe Miasto Lub., ul. Kościelna 8.

P H I L I P S
SUPER 4. 38 B.
najlepsza soperherodyna ba 
teryjna, 4 lampy, 7 obwodów, 

3 zakresy fal

lylta 295 zl gotówka, l i i  n  zl 
■piotr i 21,20 zl śm m i
Koncesjonowana sprzeda* ra- 

diosprzętu

Franc. Pelzner
Lidzbark, PL Hallera 15

K U P U J E M Y

ZIEMNIAKI FABRYCZNE
po najwyłłiych cenach dziennych — loco Fabryka Nowa 
Miasto Pom orakle

S U S Z A R N I A  Z I E M N I A K Ó W
N O W E  M I A S T O  L U B ._________ tcl. 117

Wlel. Ks. Ks. Proboszczom
podajemy do łaekawej wiadomości, *•

nadeszły wzory
obrazków kolędowi|ch

KSIĘGARNIA » D R W Ę C A “ NOWE MIASTO.
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S T Y C Z E Ń L U T Y M A R Z E C K W I E C I E Ń M AJ

11S Sfóowy fio k © 1 W Ignacego, Bryg. 1 W Albina, Bertr. IIP Teodory, Hug, 1 N 2 po W ielk.
2 N Im ien ia  J ez 2 S M. B. Grom . 2 S Popielec © 2|S Franciszka z P, 2 P Zygmunta, Atau,
3 P Anieli, Izabeli 3 c Błażeja 3 C Kunegundy 3 N 5. P o s tu 3 W K ról.K or.P ,
4 W Eugeniusza 4 p Andrzeja 4 P t  Kazimierza 4 P Izydora 4 s Zn.Krz., Moniki
5 s Telesfora p. m. 5 s Agaty p. m. 5 S j. Jana od Krz. 5 W Wincentego Fer. 5 c Piusa V, Weron, 

Jana w oleju 36 0 T rzech  K róli 6 N 5. po 3 Kr. 6 H I. P o s tu 6 s Julianny,Celest. 6 P
7 p Łucjana 7 P Romualda, Rysz. i P Tomasza z Akw. 7 c Hermana 3 7 s Floriana m.
8 s Seweryna op. 8 W Jana z Matty 3 8 W Winc. Kadł. 8 p Sied. Boi. NMP. 8 N 3 po W ielk.
9 N i. p. 3 Kr. 3 9 s Apolonii,Cyryla 9 S f  S dz. Franc. 3 9 s Marii Kleof. 9 P Grzegorza

10 p Agatona, Wilh. 10 c Scholastyki 10 c 40 Męczenników 10 N 6. P o s t  Palm. 10 W Izydora roln.
11 w Matyldy, Honor. 11 p Objaw. NMP. 11 p t  S.dzień Pelagii 11 P Leona I 11  s Mamerta b. w.
12 s Arkadiusza 12jS Juliana 12 S f  S.dzień Grzeg. 12 W Juliusza P. 12 C Pankracego M
13 c Weroniki i Glaf. 13 N ła r o z a p . 13 N 2. P o stu 13 s Romana, Herm. 13|P Serwacego b. w.
14 p Hilarego 14 P Walentego, (§) 14 P Matyldy 

Klemensa Hof.
14 c *j* W ,C zw arłek@ HIS Bonifacego m.@

15 s Pawła I pust. 15 W Faustyna i Jow. 15 W 15 p t  W. Piątek 15 N 4 po W ie lk .
16 u 2. p. 3 Kr. @ 16 s Juliana z Kap. 16 S Eufrozyny •* 16 s W  Sob o ta 16 P Jana Nepomuc.
17 p Anton ego 17 c Julianny 17,c Jana1 Saik and ra 17 N W ie lk a n o c 17 W Paschalisa
18 w Kat. św. Piotra 18 p Symeona b. m. 18 p Cyryla, Gabr. 18 P Pon. W ielk. 18 s Feliksa Kap.
19 s Henryka Ferd. 

Fabjana iSebast.
19 jS Konrada 19.S Józefa  Obi. 19 w Jerzego 19 c Piotra, Celest. 

Bernardyna20 c 20  N M ięso p u st. 20  U 3. P o stu 20 s Agnieszki,Teod. 20 p
21 p Agnieszki, p. m 21 p Maksymiliana 21 P Benedykta 21 c Anzelma, Konr. 21 s Jana Nepom.
22 s Wincent., Anast. 22 w Kat. św. Piotra 22 W Katarzyny 22 P Sotera i Kaja (£ 22 \ 5 po W ielk.([

23 N 3. p. 3 Kr. ( 23 s Piotra Damiana 23 S Feliksa 23 S Wojciecha 23 p Krz. dzień Jana
24 p Tymoteusza 24 c Macieja Apost. 24,C Gabr. Arch. C 24 as P r z e w o d n ia 24 w Krz. dz., NMP.
25 w Nawr. św. Pawła 25 p Zygfryda, Flor. 25 P Zwiast. NMP, 25jP Marka Ewang, 25 s Krz. dz., Grzeg. 

W n ie b o w s t .26 s Polikarpa 26 s Małgorzaty 26;S Emanuela 26iW
27 S

NMP. Dob. R, 26 c
27 c Jana Złotoust. 27 N Z a p u stn a 27 N 4. P o stu  Jaua Piotra Kanizj. 27 p t  Bedy, Jana
28 p Karola ces. 28 P Romana 28 P Jana z Kaprist, 28 |C Pawła od Krzyż. 28 s Germana, Aug,
29 S FranciszkaSalez. 29 W Eustazjusza 29 P Piotra, Rob. © 29 N 6 po W ie lk .©

30 N 4. po 3 Kr. 30 s 1 Jana Kliraaka 30|S Katarzyny Sień. 30 P Feliksa 1 pap,
31 P Jana Bosko © 31 c 1 Balbiny © 31 W Anieli, Petroneli

0  t  E R W I E C

1 S ;Jakóba b. w. 
2’C j Marcel., Piotra 
3 P j Klotyłdy kr.
4]S | Franciszka car.
5 H
6j P 
7|W 
8jS 
9'C 

10P 
lljS 
i«;"n 
13jP 
14! W 
15 S
IS
17

J8
19
20 
21
22 S
23 C
24 P
25 S
26 jN
27|P 
28 W 

2 9  S
30, C

Z ie l.S w . 3  
P on . $ w .
Roberta op. 
t  S. dzień, Med. 
Felicjana 
t  S. dzień,Małg. 
f  S.dzień, Barn. 
I. Trój y św .  
Antoniego @ 
Bazylego W. 
Wita, Modesta 
Boże Ciało 
Germana, Adolf. 
Marka i Marc.
2 po Św . 
Sylweriusza 
Alojz. Gonz. ([ 
Paulina, Flaw. 
Zetiona,!; Mar. 
Nar. Jana Chrz. 
Wilhelma opata
3 po S w  
Władysława ©  
Ireneusza 
P io tr a iP a w ł  
Emilii, Pawła

„DRWĘCA“ wychodzi 3 razy tygodn. z działami: „Nasz Przyjaciel” i „Dział rolniczo-gospodarczy, Świat kobiecy i dodatkiem powieściowym, 
„ Dr wę c a ” stoi na straży polskości, katolicyzmu i ducha narodowego. Przyjmuje pod korzystnymi warunkami ogłoszenia.
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L I P I E C S I E R P I E Ń W R Z E S I E Ń P A Ź D Z I E R N I K L I S  r O P A D G R
1 P Najś.Krwi P.J.£ liP Piotra w okow, 1C Idziego, Bron. 3 l|S Jana z Dukli 3 1 W Wszyst. Sw. 1C
2 S Nawiedz. M. B. 2'W NMP. Anielsk. 2 P Stefana kr. 2 N 17 Sw. Sw. An. 2 s Dzień Z adusz . 2 P
3 N 4 po Sw. Anat. Znal rei. św. 3 3 S Izabeli,Szymona 3 P Teresy od Dz. J. 3 c Huberta 3 S
4 P Teodora 3 4C Dominika w. 4 N 13 Sw. Rozalii 4 W Franciszka 4 p Karola Borom. 4 N
5 w Antoniego Zacc. 5|P NMP. Śnieżnej 5 P Wawrzyńca 5 S Placydy m. 5 s Zachar. i Elżb. 5 P
6 S Izajasza, Domin. 6|S Przemień. P. 6 W Zachariusza 6 C Brunona w. 6 N 22 po Sw. 6 W
7 C Cyryla i Metod. 7IN 9 Sw. Kajetana 7 s Anast., Reginy 7 P NMPRóźańc. 7 P Antoniego ® 7 s
8 P Elżbiety kr. 8 P Emila 8 c NarodzNMP. 8 s Brygidy wd. 8 W Gotfrydy 8 c
9 s Weroniki Giul. 9>W Romana m. 9 p Piotra Klaw. ® 9 N 13 S w . Ludw.® 9 s Teodora i Oresta 9 p

10 N 5 po Sw . 10 s Wawrzyńca m. 10 s Mikołaja z Tul. 10P Franciszka Borg. 10 c Andrzeja zAwel. 10 s
11 P Piusa I pap. 11 c Zuzanny @ lljN 14 po S w . 11 \v Placydy i Zen, 11 p Marcina b.m. 11 N ;
12 W Jana Gwalb. @ 12 p Klary, Htlarii. 12 P N. Imię Marii 12 s Maksymiliana 12 s 5 Br. Polaków 12 P
13 s Małgorzaty p. 13 s Hipolita i Kasj. 13;W Filipa m, Eug. 13 c Edwarda kr. w. 13 N 23 S w  Stanisł. 13 W
14 c Bonawentury b. 14 N 10 Sw. Euzeb. 14!s Pod w. św. Krz. 14 p f  Kaliksta pap. 14 P Józefa ta Kunc. £ 14 s
15 p Henryka kr. 15 P W nieb. DflP. 15 c NMP. Bolesn. 15 s Jadwigi, Teresy 15 W Gertrudy, Leop. 15 c
16 s M. B. Szkapi. 16 W Joachima,Rocha 16 p Kornel., Eufemii 16 N 19 S w  Ger. £ 16 s Edmunda b. 16 p
17 N 6 po S w . 17 s Jacka, Emilii 17 s Styg, św Fr. £ 17 P Małgorzaty 17 c Salomei, Grzeg. 17 s
18 P Szymona z Lip. 18 c Heleny ces. (£ 18 NI 15 Sw . Józ. z K. 18W Łukasza, Justa 18 p Romana 18 N
19 W Winc. a Paulo i9 p Jana Cudotw, 19 P Januarego 19 s Piotra z Alk. 19 s Elżbiety wd. 19;p
20 s Czesława, £ 20 s Bernarda op. 20 W Eustachego 20 c Jana Kant. Ireny 2 0 N 24  S w . Feliksa 20 w
21 c Praksedy, Dan. 2 1 N II po Sw. 21 S !t  S. dzień, Mat. 21 p Urszuli i tow. 21 P Ofiarow, NMP. 21 s
22 p Marii Magdalen. 22 p Tymoteusza 22 C !Tomasza, Maur. 22 s Korduli, Marii 22 W Cecylii b. m. © 22 c
23 s Apolinarego 23 w Filipa, Benicj. 23 P f  S. dzień, Tekli 23!N 20 Sw . Serw,® 23 s Klemensa p. 23 p
24 N 7 S w . Kuneg. 24 s Bartłomieja ap. 24 s t  S.dzień, Gerar. 24 jP Rafała archan, 24 c Jana od Krzyża 24 s
25 P Jakóba apost. 25 C Ludwika kr. © 25 N 16 S w . Ładysł. 25'W Kryspina 25 p Katarzyny m. 25 N
26 W Anny 26 p NMP. Jasnog. 26 P Cypriana © 26 S Ewarysta 26 s Piotra, Aleks. 26 P
27 s Natalii, Pant. © 27 s Józefa Kai, Cez. 27 W Kośmy i Dam. 27,C Sabiny p. m. 27 N , 1 A dw. Waler. 27 W
28 c Wiktora, Innoc. 28 N 12 po Sw . 28 s Wacława kr. 28|P Szymona i Tad. 28'P !Zdzisławy, Ruf. 28 S
29 p Marty S., Beatr. 29 P Ścięcie św. Jana 29 c Michała arch. 29 S Narcyza, Euzeb. 29 W Saturnina 29OAcn30 s Abdona i Sen. 30 W Róży z Limy 30P Hieronima dokt. 30 N 21 S w . Chr.Kr. 30 S | Andrzeja ap. 3 ou P
3IN 8  po S w . 31 s Rajmunda, Ruf 31 P Wolfganga J Ol o

Eligiusza b. w. 
Bibianny p. m. 
Franciszka Ks.
2 Ad. Barbary 
Sabby, Krysp. 
Mikołaja b. 
Ambrożego @ 
Niep.Pocz, NMP 
Leokadii, Waler. 
NMP. Loret.
3 Adw. Damaz, 
Aleksandra 
Łucji, Otylii 
Diosk., Spiryd^ 
Waleriana 
Euzebiusza b.m. 
Łazarza
4  Adw.
Dariusza i Nem. 
Teofila, Pilog. 
t  S.dzieńTom.® 
Juty, Zenona 
§S.dzień, Wikt. 
Adama i Ewy
B o ż e  N a r . 

H$ z c z e p a n a
Jana apost. 
Młodzianków 
Tomasza* b. 3  
Eugeniusza 
Sylwestra

„DRWĘCA“ wychodzi 3 razy tygodn. z działami: »Nasz Przyjaciel" i »Dział rolniczo-gospodarczy, Świat kobiecy i dodatkiem powieściowym, 
» D r w ę c a ” stoi na straży polskości, katolicyzmu i ducha narodowego. Przyjmuje pod korzystnymi warunkami ogłoszenia.


